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W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Z pO w odu, że rozm aite w iadom ości b ieg a ją  o ko rp u ­
sie jenerała  D w ern ick iego , o trzym any dziś list przez 
sztafetę od  w iarogodnego  O byw atela  z G allicji datow a • 
ny z dn ia  7 na 8 M aja r. b . o godzinie 12 w  nocy; 
czytelnikom  naszym pośpieszam y udzielić.

L is t ten  zaw ie ra :

D wern ick i  party przez  korpus  24ro-ty- 
s ięczny Jenerała Rotha (oprócz  ko rpusu  
Ricłigera) cofnął się do Galicji:  tu przez 

H u z a ró w  nustryackicli  p roponow ano  m u  

złożyć b roń ,  lecz ten przeds tawiwszy  im, 
źe za nad to  mała onych ilość,  bo tylko 
jedna była Dywizja ,  która zasłaniała Jen: 
Dwern ick ie go  od  napadu Moskal i ,  p r o ­
pon o w a ł  , aby do 5ciu dni pozwolono 
mu pozostać pod  broniąc, dając słowo 
h o n o r u ,  iż tej nie użyje p rzec iw  rozpo ­
rządzen iom austrynckim, i tyllto dla o b r o ­
ny p rzec iw  napadow i  Moskali takową za­

trzyma : to zostało m u  pozw olone ,  a

gdy w  tych dniach korpus  ten Rotha cof­
nął  sig znowu w głąb kraju W o ł y n ia ,  
nie wiedzieć dla jakiej przyczyny,  D w e r ­
nicki  poszedł  znow u  na W o ły ń .

Dnia 7 Maja o godzinie 12 w  nocy z Galicji.

Z daje  s ię , że T u rcy  k tórzy  d o tąd  spokojnem i by li, 
pom ni na doznane upokorzenia Hossji w  ro k u  zeszłym , 
nie chcą opuszczać korzystnej d la  n ich p o ry , a naw et d o ­
noszą, że z pow odu opuszczenia M ultan  i W ołoszczyzny 
przez wojska Itossjisk ie , w ojska T u reck ie  zajęły m iasto 
K ra jo w o ,

L is ty  w czoraj odeb rane  z G alicji donoszą w ażną w ia ­
dom ość że T u rc ja  rozpocznie w ojnę z Ross ją ; już 60,000 
w ojska T ureck iego  w  m arszu. L is t w czoraj w ieczorem  
odeb rany  przez nadzw yczajną okazją z W iednia  po tw ier­
dza tę  wieść i dodaje  , że S u łtan  dokładnie  uw iadom io ­
ny o pow staniu w  P olsce, ośw iadczył iż teraz d o p o m a­
gając P o lakom , ustali sw oią p o tęg ę , do  czego w łaśnie 
m a p o rę  najsposobniejszą. K . W .

W  rappo rc ie  Jen e ra ła  D em bińskiego o działaniach 
w o jennych , o k tó ry ch  w ódz Naczelny n adm ien ił; w y ­
m ien io n o , że M ajo r B rtiunen z p u łk u  jazdy Podlaskiej 
szczególniej się odznaczy ł, w  w alkach , w okołiisieh L a ­
tow icza ; po d  K ufle wem mężnie w alczyły 4 ty  p j ł k  u ła ­
nów  i iszy m azurów . M ajo r Piw nicki na czele, 2 kom - 
panji p u łk u  4 g °  strzelców  pieszych dzielnie raził n ie ­
przyjaciela. W  czasie najtęższego ognia s r ty llc r j i , g d y  
sypały  się k a rta cze , p rzyb ieg ł do  nas sz tabs- lekarz 
R ossy jsk i B en iow sk i, z n iew ym ow ną radością  u jrza ł się 
w śród  w spółbraci i doniósł źe w  te j walce sam  D vbicz 
dow odzi. J e n e ra ł D em biński jako odznaczających się 
w  te j w alce w ym ien ił: M ajorow ie P o tkańsk i i L iłeb ron  
kap itan  S a d lu c k i , poruczn ik  K am ińsk i Jó z e f , podof- 
ficer P rą tn iew sk i; żołnierze D om ański i B ochow ski; od 
arty lle rji porucznicy I l ild e b ra n t i Rrzekiński. M iody  
podchorąży o d  M azurów  L u d w ik  Z a r e m b a  k tó ry  O ddał 
sw ego konia do arm aty . W  ogóle stra ta  nasza b y ła  b a r ­
dzo m a ła , chociaż naszych 3,600 ludzi odpierało  przez 
cały dzień ogrom nie przewyższające siły nieprzyjaciela.

K  W .



S i ł a  i  o rg a n iz a c ja  A r m ji  R o ssy jsk ie j.
(Rzecz wyjęta z dziennika M essager des C ham bres .)

( C ią g  d a ls z y .)
Ludność n iem iecka w R ossji  w jjg ta  je s t  także od 
kantonu i jako uprzywilejowana klassa niewstgpuje 
do s łu ż b y  bez własnej woli. Liczba osób męzkich, 
k tó re  dostarczają nowycli zaciągów, nie dochodzi do
24,000,000, od k tórej należy jeszcze 'potrącić  tych 
wszystk ich , k tó rych  i-ząd odstępuje  ich panom w gu- 
be rn jach  niezaludnionych, za op ła tą  summy od 1,500 
do 2,000 franków. W y p ły w a  z tego ,  że pobór  po 2ch 
ludzi z 500 nie przynosi ja k  około 90,000. W p rz y ­
padkach  k ry tycznych  powoływaną bywa do bron i 
m i l ic ja ,  czyli powstanie (opałczen je)  krajowe, k tó re  
w razie  potrzeby może przynieść 250,000 ludz i .—  
W y k a z  n as tępu jący ,  powzięty z urzędowych dowo­
dów, wskazuje ogół a rm ji  Państwa Rossyjskiego, jak i  
b y ł  ustanowiony w r. 1827. Po wojnie przeciw Turc ji  
d o k łada ła  Rossja wszelkich us iłow ań ,  dla z a p e łn ie ­
nia znacznych s t r a t ,  jakie w dwóch kam panjach  po­
n ios ła .  W  skutku  czego znajduje się dziś na tej samej 
stopie, w jak ie j  b y ła  w rzeczonej ep o c e ,  i pod temi 
samemi naczclnemi j e n e r a ł a m i , k tórzy  wówczas nią 
dowodzili.

Cała arm ja  podzieloną je s t  n a p ię ć  wielkich nastę­
pujących oddzia łów :

1. G w a rd ja  C e sa rsk a , 8 pu łków  piechoty, jako  tor
p r e o b ra ż e ń s k i , sem anow ski,  ism aiłow sk i , mo­
sk ie w sk i ,  g reo iad jersk i , pa włoski , strzelców 
gwardji i gw ard ji  fin landzkiej.  Każdy z tych 
p u łk ó w ,  z Uch bataljonów z ło ż o n y ,  sk łada  się 
z 2,400 ludz i ,  razem  obejmują 19,200. —  Bata- 
Ijon saperów , bataljon in s t rnkcy jny  ty c h że ,  i 
a r ty l le r ja  piesza gwardji,.  sk łada ją  razem
2,000. — 8 pułków k a w a le r j i , jako to: kawaler-  
gardów, gwardji konnej , kirassjerów Cesarzo­
wej M a rj i ,  dragonów, huzarów , szaserów i u ł a ­
n ó w ;  z k tó rych  gdy każdy najm niej 800 ludzi 
l ic z y ,  sk ła d a ją  razem  6,400. — Kozaków gwar­
dji 3 szw adrony ,  mają 800.—  P ionjery  i a r ty l­
lerja konna  gwardji 800 ludz i .—  O gół gwardji 
cesarskiej 29,200 ludzi.

2. P iech o ta  lin jo w a  127 pułków : grenadjerów , fi- 
zyljerów, i strzelców, noszących nazwiska r o ­
żnych gubern ij ,  wielu panujących, książąt, m a r ­
szałków  i wsławionych zagranicznych albo k ra ­
jowych osób, każdy z tychże ma po 3 bataljony, 
a 2,400 ludzi,  co uczyni razem  304,800 ludzi.— 
3o bataljonów garnizonowych , mających razem 
77,000 1. — Ogół piechoty armji 381,000 ludzi.

3. J a z d a  A r m ji .  16 pułków kirass jerów , każdy z5
szwadronów, a z 1,000 ludzi,  16,000. — 52 p u ł ­
ków dragonów , huza rów , ułanów i szaserów,

każdy  z 5 szwadronów a równie z 1,000 ludzi*
52.000. —  38 p n łków  Kozaków regu la rnych , ka­
żdy z 5 setni,  albo z 600 ludzi podzielonych na 
25 dywisji , 19,000.—  18 pu łków  Kozaków doń­
sk ic h ,  każdy z 1,000 ludzi, 18,000. — 10 pu łków  
Kozaków czarnom orsk ich ,  każdy z 1,000 ludzi,
10.000. —  3 p u łk i  Kozaków od Wołgi p o .1,000 
ludzi, 3 ,000 .— Kozaków s y b iry jsk ic h , K ałm n- 
k o w ,  B as ta rdów , B a szk ie ró w , Czerkanów, 
składających razem  ludzi 40,000. —  O gół kawa- 
lerj i  regularne j i n ie regu larne j ,  168,000.

4, A r ty l le r ja  A r m ji .  60 kom panji ar ty ller ji  forte-
c z n e j , po 200 ludzi , 12,000. — 60 kompanji a r ­
tyllerji  polowej, po 200 ludzi,  12,000. — 22 kom ­
panji ar ty ller ji  konnej , p0 200 ludzi, 4,400. —
12 kom panji p ionjerów , po 2 0 0 ludzi, 2 ,4 0 0 .__
10 kom panji a r ty l le r j i  pontonjerów, po 200 lu­
dzi, 2,000. — 1 2 kom panji  a r ty l le r j i  ga rn izono­
wej wewnątrz k r a j u ,  11,500.— O gół a r ty l le r j i  
arm ji 44,300.

5. W ojska  tak nazwane nadkom ple t / te  27,000.
Cały armji rossyjskiej ogół 650,300. — Do k tó ­
rego dodając oficerów różnego stopnia 20,000. 
Okazuje się całkowity og ó ł  670,000. jak i znaj­
dywał sie oznaczony w spisach p rzed  zaciągiem 
nadzwyczajnym w latach 1827 i 1828.

Liczba takowa b y ła  wówczas raczej nominalna an i ­
żeli istotna; atoli w następstwie osta tnich rek ru tow ać ,  
podniesioną naprzód została  do najwyższego uzupe ł­
nienia , a potem pomnożoną jeszcze 200,000 ludźmi. 
Coby stanow iło  ca łą  nrmję rossyjską, sk ładającą  się 
z 870,00Q ludzi pod b ron ią  zostających, liczbę w p ra ­
wdzie ogrom ną, ale n ieprzesadzoną.

(D okończenie  n a s tą p i . )
*<f ■— i

U rzą d  M u n ic y p a ln y  M . S . W a rs za w y .
Podaje n iniejszym do wiadomości publicznej a mia­

nowicie Panów P iekarzy ,  M łynarzy  i t. p.  , iż sp rz e ­
daż zboża w skutku rozkazów Rządu Narodowego do 
Magazynów zapasowych M- S. W .  zgrom adzonego , 
już  rozpoczętą została, i że każdy z po trzebu jących  
takow ego ,  w mniejszych lub większych i lościach ,  
zgłaszać się może codziennie w godzinach od lOtćj 
do Iszej,  do Komitetu Magazynów zboża zapasowe­
g o ,  posiedzenia swe w Ilaluszu G łów nym  Miasta 
S to łecznego  W arszawy odbywającego..

Działo się na posiedzeniu w Ratuszu Głównym  
M. S. W . dnia 3 Maja 1831 r .

P rezy d en t  W e g rze c k i.
S ek re ta rz  l in y  G. J a h o tk o w s k i .

F e l i x  S a n i e w s k i  W y d a w c a  o d p o w ie d z ia ln y .

Cena E x e m p la r z a  gr .  6 .


